
liliKJEll WARSZAWSKI.
D. 20. P a ź d z i e r n i k a .  —  R ok 1845.

Poniedziałek. M  279. Ju tro , Sta Urszula.

W  l i c z b ie  Bogobojnych daw nychPolaków .którym łaska 
BOŻA i c n o t l iw e  ż y c ie  s z c z ę ś c ie  żywotu p r z y s z ł e g o ,  a 
t u  na z i e m i  c h w a ł ę  p o l i c z e n i a  w p o c z e t  ŚWIĘTYCH 1 AŃ- 
SKICH z a p e w n i ł y ,  i e d n y m  z n a jw ię c e j  c z c z o n y c h ,  ies t  
Ś t y  J a n  K a n t y , n i e g d y ś  Profesor AJtademji K rakow ­
s k i e j ,  z m a r ł y  «  61  >'°k u  *Xcia d - 2 3  G <<idnia ,< ł73  r - 
W  s p r a w i e  k a n o n iz a c j i  tego Ś w ię t e g o ,  b a w i ł  w R zym ie  
lat 14 X. Ż o łg d z io w sk i,  Kanonik i A k a d e m i k  Krakow­
s k i .  K a n o n i z o w a ł  Ś g o  JANA, na s t a r a n i e  Króla Jmci,
O j c i e c  Ś w ię ty  P a p ie ż  K l e m e n s  X III .  S t y  J an  K a n ty  
ie s t  P a t r o n e m  w o g ó le  u c z ą c e j  s i ę  m ł o d z i e ż y .

Wczoraj w Kościele Metropolit:  Sgo JANA w Kaplicy 
Archi Konfraternji by ły  wykonane dzieła muzyczne re ­
ligijne Jareckiego ( Ojca), na B ened ic t us  « Wszechmo­
gący Panien Józefa E lsnera -, w czasie Summy dzieła 
Ł y d e r m a ie r a  i G ru la .—  W Kościele X X. R eform a tów  
odbywano Uroczystość Sgo PlOTRA z A lk a ,d a ,y ,  od go­
dziny 6ej rano ten Przybytek  BOZY napełniony b y ł  Po- 
bożuemi k oriącem i się przed BOGIEM w Sakram en­
cie utaionym. Celebrow ał X . Dominik Ł u zy n s k i  Jub i­
lat XX. Bernardynów , a Kazanie miał X. 1'austyn Zie- 
m i  lisk i Kaznodzieia tego Zgromadzenia. Bractwo Eer~ 
c i a r e k  poprzedzało  z świecami processją.—  W  Kościele 
X X  K arm elitów  na Kraków:-Przed:, irtko w Niedzielę 
miedzy oktawą odpustu S . j  T e r e s y ,  Amatorowi.: mu­
zyczni W czasie Summy celebrowanej przez X. 1. Brnie, 
c h o w ic ia ,  Rektora Zgromadzenia XX. fr a n c is z k a n ó w ,  
wykonali dzćfła religijne H a jd e n a , L ach  ner a i  J.  K ro- 

I I -  n- Kazanie miał X. Benedykt Ż u ro w sk i Kapłau 
f  ^ l m a d z e n i a .  -  W  Kościele XX. A u g u s tja n ó w  
tegoż S1 Artyści i Amatorowie wykonaliMszg

o f t r l o j j u , n  B e r -

118 O g ł o s z o n o  postanowienie Rady Administr: Królestwa, 
wydane 5 g o  z .  m., tej t r e ś c i : »,Udzielone pod d. / w  
Maia 1843 r .  pozwolenie sprowadzania z z a g r a n ic y  do 
końca r. 1845, o s t u  fo la r s k ie c o  c z y l i  szczeci barw ier- 
sk ie i za o p ł a t ą  postanowiemeln Rady z d. 9 Maja 1826 

trvn* R V ' 13 1 Afc od  centnaiu oznaczoną, p rz fd łuźa5,5jJ£-L- W«. »*•.
JO  Feldm arszałek  Xżę W ARSZAWSKI, w c z o ra j  z w ie ­

dził twierdzę N ow ogieorg iew ską .
j W .  M in i s t e r  O ś w ie c e n ia  n a r o d o w e g o  U w arow , w c z o -  

r „j wyiechał do P etersburga .
Dziś p rz y b y ł  z Petersburga do Warszawy Hrabia de  

C olobiano  (K olobjano),  P ose ł  Nadzwyczajny Sardyński 
przy  Dworze J. C. K. M. Mieszka w Hotelu Angiels:. 

P izy  cpisie dawnego Kościoła PP. K arm elitanek

w W a rsza w ie , dziś do Instytutu Tow: Warsz: D obro­
czynności należącym, wspomnieliśmy o istniciącyin przy  
tymże Kościele funduszu, z hojności Królewien F rancuz-  
k ic h , wnuczek S t a n i s ł a w a  L eszczyńskiego  Króla, prze- 
znaczonym na kazania w ięzyku francuzkim. Kazania 

fr a n c u z k ie  różnemi czasy b y ły  miane w W a rsza w ie  
w Kościołach PP. W iz y te k  i S a k ra m e n te k , w  Kościółku 
Śgo K a z i m i e r z a ,  w  Kościele Śgo DUCHA w  czasie Ju ­
bileuszu r. 1826. Z gazet zaś pisanych znajduiących się 
w  Archiwum tutejszego Zboru Ewangelicko-reformowa­
nego, czerpiemy wiadomość, że gdy w Marcu r. 1713 
zreparowano Kaplicę w zamku dla Nabożeństwa, toż za­
częło się w obec Króla Jmci A u g u s t a  ligo, Mszą Śtą 
z rana, a po południu odśpiewaniem passji p rzy  Kazaniu 
fra n cu zk ie rn .

Wiele Pań i Panien zawczasu przysposabiaią się na 
świetne wystąpienie, aby ozdobić srebrne wesele, k tó ­
re  odbędzie się od przyszłego Czwartku za tydzień 
czyli d. 30go b. m. Nie będzie to obrzęd zw y k łych  
zaślubin małżeńskich, lecz miła pamiątka dnia, w k tó­
ry m , lat temu 25, zaczęła istnieć w Warszawie R esu r­
sa  K up iecka . T o  grono życzliwych przyjaciół przez 
ten czas d o z n a w a ł o  w i e j e  p r x y  ieiiiności, p rzepędzało  
wiele chwil lubego odpoczynku. Pamiątka ćwierć wie­
kowego istnienia Resursy Kupieckiej, obchodzoną bę- 
dzie przez liczne grono biesiadujących; będzie to wie­
czór tańculący, w czasie którego utalentowani C z łon­
kowie tego stowarzyszenia, wykonaią nowo ułożoną 
K a n t a t g.

G łów na  K assa  O szczędności. W  tygodniu u p ły .  
nionym do dnia 1/ m  Października r .  b. włącznie, w y ­
dano książeczek nowych 20, na k tó re ,  tudzież na da­
wniejsze w 191 wnioskach, złożono Rsr: 1,343 k. 55 
(z ł .  8 ,957) .  Na żądanie 41 Uczestnikom wypłacono 
(prócz procentu za rok  bież; Rsr: 9 k . 8 0 ) ,  Rsr: 887 
kop .  5 '/z  (z ł .  5 ,913 gr. 2 1 ) ,  i umorzono książeczek 
oszczędności 8; przeto Uczestników 3 ,51 7 ,  posiada k a ­
p ita ł Rsr: 9 5 ,343  k . 6 6 r/z (z ł .  6 3 5 ,62 4  gr.  13).

D yrekc ja  Główna Towarzystwa Kredyt: Ziems:, ogło­
siła d rukiem  W y k a z  Numerów Listów Zastawnych, da­
wnych od drugiego półrocza 1826 r .  i nowych od d ru ­
giego półroczu 1838 r. do włącznie pierwszego p ó ł r o ­
cza 1845 roku wylosowanych, a po dzień 8/zo W rześnia  
1845 roku dla niezgłoszenia się po należytość, niewy- 
kupionych. Takich Listów iest z dawnego okresu z.  
z łp .  1 ,752,600; z nowego, za z łp .  1 ,660 ,700 . ( W y ­
k a z ,  o k tórym  mowa, można p rze jrzeć  w D r u k a r n i  
K u r j e r a . )
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S k ład  muzyczny G. S e n e w a ld a , o d eb ra ł  nowości m u­
zyczne: M o lik a , 5 ty Koncert n a  sk rzy pce  z fortepja- 
nein, z ł .  12. A r to ta ,  Koncert n a  sk rzypce  z fortep:, 
dzieło  18, z ł .  12; oraz na sain fortepjan oprocz naj­
nowszych utworów R o se llen a , M c iera  L e o p o ld a , H in- 
ta n a , R o ze n h a jn a , D elrra , dw ieFantaz je  z O p e ry  Lom - 
ba rd o w ie  przez  W erd ieg o , dz: 59 , N r Iszy i 2gi, z ł .  12. 
W o d n ic k ie g o ,  wielki Marsz ofiarowany J W .  Hrabiemu 
T y ze n h a u s ,  dz: 5, zł.  3. S tr a u s s a ,  najnowsze W alce 
pod  nazwą uTaieiunice tańcuiącego wiedeńskiego świa­
tu ,”  z ł .  3.

W czora j złocono w R edakcji K ur je ra  od K. dla k a ­
lek i  S. koszul o.

J u l ja  P o lk a , ofiarowana JPannie Ju lji  Z e jd l t r , skom ­
ponowana przez Maxymiljsna E jn e r t ,  wyszła z druku; 
nabyć ią można w Składach  muzycz: K lu k o u sk ie g o , 
S e n e w a ld a  i Sp iessa .

W czorajszy  dzień p rzypom nia ł  nam dokuczliwe dnie 
niepogody rok u  1844, k tó ry  że iuż p rzem in ą ł ,  wspo­
minamy o nim ty lko  nawiasem, bo co b y ło  a  n ie  iest, 
n ie  p is ze  się  w  reiestr . Tym czasem  wczoraj mieliśmy 
w W a r sza w ie  wszystkie dokuczliwości rozuzdanej ie- 
sieni; deszcz la ł  aż do popołudnia iak z rzeszota D a n a id ,  
w ia tr  ła m a ł  g a łęz ie ,  zryw ał gdzieniegdzie poiedyncze 
dachów ki,  k lek o ta ł  kie łbaskam i drewnianeini szyldów 
rzeźn iczych ,  iakby kościami wisielca, a ig ra ł  z kap e ­
luszami, parasolami i czapkam i,  iakby najzręczniejszy 
sztukmistrz . W śró d  wichru, b ło ta  i deszczu, aż chciało 
się p łakać .  To też i po ulicach, prócz tego gdy Lu­
dzie szli lub wracali z Kościołów, b y ło  prawie pusto. 
Jaki-taki wolał sobie siąść p rzy  piecu lub kom inku , n i­
żeli pluskać się po wodzie. P ry sz n ic  zaczyna iu l  wy­
chodzić z mody, a niepogoda nigdy w niej nie była .  
Ale nietraćmy nadzie i,  ieszcze nam należy się babie  
la to . R ok  1845 , chociaż w ogóle nie bardzo rzetelny, 
może przy  sc h y łku  istnienia swego, popłaci swoie d ługi 
i rozstanie się z nami w zgodzie i pogodzie. Niechaj 
pilnuie się, bo mu damy czarną kreskę  3 Igo Grudnia. 
Między szkodami zrządzonem i przez wczorajszy g w a ł­
towny wicher, by ło  wypadnięcie szyb z iednego zok ien  
w Kościele X X . K a rm elitów , a chociaż to stało  się 
w czasie gdy Kościół b y ł  napełniony ludem , żadna 
osoba z obecnych na Nabożeństwie, nie została uszkodzo­
ną. Kolej żelazna p rzy  wczorajszej niepogodzie nie 
m ogła  mieć wielu Amatorów do iazdy. Ku wieczoro­
wi ustała burza, co ucieszyło Lubowników sceny, ia- 
k o ż  oba Teatry  b y ły  napełnione  Publicznością na p rzed­
stawieniu dzieł u podobanych. W  W ielkim  Teatrze  przy ­
wołani, po P u s ty n i, JPP. D o b rsk i 2 -kroć  i S lo lp e j  
w czasie Baletu D w a j z ło d z ie is, JPani T u r c z y n o w i• 
e ze w a ,  JP P .  P op ie l i K rzes iń sk i. W  Rozmaitości, po 
P etun ie  J łc ic itc r ,  JPani H a lp ert i JP. J a s iń sk i  po 2-

k roć ,  JPani C hom anow ska  i JP. K om orow ski; po D o k to ­
rze m e d y c y n y ,  W szyscy. —  O icgdajszy pierwszy tej 
iesieni W ieczó r  tańcuiący w N o w e j R e su rs ie ,  ieszcze 
nie b y ł  ozdobiony licznym zbiorem Osób; atoli bawiono 
się wesoło, a inuzy ka JP. K u b e łk i  przygrywała  tańcom.

Z  P ło cka . —  Od lat 4ch założony w mieście Gu* 
bernjalnern P ło c k u  Dom p rz y tu łk u  starców i ka lek  pa- 
rafji P łockiej,  u trzym yw anym  iest dotąd z ia łm użny 
przez  Duchowieństwo, U rzędników i Obywateli miesię­
cznie lub pó łrocznie  wnoszonej. Pomiędzy wielu inne- 
mi, W . Z ie l iń s k i  Obywatel i W łaściciel browaru miej­
scowego, urzędownie zobowiązał się do miesięcznego 
zasiłku , znakomitą dla biednych przynoszącego pomoc. 
W  imieniu więc c ierpiącej ludzkości sk ładam  Mu i 
wszystkim k tó rzy  zak ład  wspomniony wspierają, naj­
czulsze dzięki, i zarazem odzywam się do serc litości­
wych, aby z datkiem (ilemożna perjodycznym ) na wspar­
cie bliźnich pośpieszyć raczyli.—  O piekun X. F. S za n io r  
Kan: i Prób: Parafji P łockiej.

Do K a ssy  O szczędności P ło c k ie j,  w dniu 12 Paź­
dziernika r. b . ,  34  Uczestników, z łoży ło  Rsr: 65 k. 40 
czyli zł.  436; zaś w dniu 10 t. m. i r .  Uczestnik 1 ode­
b r a ł  Rubli sr: 9 czyli z ł .  60; a ca ły  k ap i ta ł  p rzez  390 
Uczestników posiadany, wynosi Rsr: 4 ,38 0  k. 21 , czyli 
z ł.  29 ,201  g r. 12.

Odbywa się śledztwo z okropnego zdarzenia; w pier­
wszym tygodniu zeszłego miesiąca, w iednej z wiosek 
Powiatu P io trkow sk iego , znaleziono w kartoflach ży- 
dziaka, maiącego lat 11, zamordowanego.

A n g lia . —  W iadomo, iż rząd  ofiarował 300 K api­
tanom  statków pocztowych, em ery turę ;  2 60  iuż zg ło ­
siło  się po nią; a do końca b. r .  pewno i reszta to u- 
czyni; skoro  to nastąpi, przedsięwziętą będzie zu p e ł ­
na reforma korpusu Oficerów f lo ty .—  P. T h iers  p rzy ­
b y ł  z Hrabią W a le w sk im  do L o n d y n u .  —  Wiadomość 
że Francuzi zamyślaią ścigać A b d e lk a d era  na ziemi 
m a ro k a ń sk ie j, nie sprawiła tu ważnego w rażen ia ,  po­
nieważ wiadomo, że F rancuzi nie obsadzą M a r o k a . —  
M arsza łek  dworu Królowej W dow y Hrabia H ow e , za­
ś lu b i ł  Pannę Gore.

R e lg ja . —  Galjota J e d n o ść , p rzy b y ła  z brzegów 
A fr y k i  do A n tw c r p ji , utraciwszy 5ciu ludzi na żółtą  
febrę. Statek ten musi ścisłej ulegać kwarantannie.

D a n ja .  —  Listy z R e ik ja w ig  z wyspy I s la n d j i  do­
noszą 17go z. m, że wulkan ciągle bucha ieszcze p ło ­
mieniem.

F ra n c ja .  —  R aport  urzędowy Jenera ła  R o u r jo lly  
(B urżoli)  potwierdza wiadomość, że Pu łkow nik  B er-  
th ie r  (B ert je )  poległ; między innemi donosi depesza: 
»Nieprzyiaciel b y ł  licznym, od dawna odwykliśmy wi­
dzieć A ra b ó w  tak blizko nas a taku iącyrh .”  Jeną ra ł  
C a va ig n a c  (Kawajniak) doniósł, źe mu 3ch ludzi za-
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bito a 17tu uroniono, i że nieprzyjaciel w bitwach nie- 
pospolita okazywał zaciętość. Jene ra ł  Laniariciere  
(L am orysje r)  donosi o znanej katastrofie pod Oszem- 
m a G asaut. O koło  50 ranionych z rozsiekanego kor- 

P u łkow nika  M ontagnac  (M ontan jak) ,  miało po- 
L ś ć  W niewolę. —  W  biurach ministerstwa wojny gło- 
s s ą ,  i.e. S u ł tan  m arokański w s k u te k  ostatniego po­
wstania A bdelkadera , zawiadomił Gubernatora  prowin­
cji O ranu , ze wspólnie z władzami francuzk; gotow 
iest działać, aby wygnać Emira z ziemi m aro kań s : .—  
Gabinet londyński mia ł  oświadczyć f rancuzk iem u, *e 
eotów iest wysłać wspólną wyprawę angiclsko-francuz- 
ka  do M a d a g a s k a r u .  —  B ryg  M erkury  uda ł się do 
W era  K ruz , ahy w potrzebie zabrać dotychczasowego

1 MieY * cir;r-Zz0 u tra tę  posterunku D szemm a G asaut ustała, Pułko- 
wnik QuM iko  z a  przybyciem do tego miejsca w 150 
ludzi tak mocno ie obw arował ,  ie  zdoła op.eraó się 
wszelkiemu attakowi do czasu przybycia nowych po­
s i łków . Związek między Oranem  a Dszemmą  zu­
pe łn ie  iest przerwany. Xżę A u m a le  (O m al) ,  będzie 
U ł  u d z i a ł  w nowej wyprawie algierskiej ponieważ 
„  nim ieszcze upatruią przyszłego W ice  Króla A lg ie ­
r u ' Xże M ontpensier (M ąpansje) usilnie nalega, aby 
m u takl-e pozwolono przyiąć udział w lej wyprawie.
  Posi łk i  wysyłane teraz z Francji do Afryki, nie
u d ad zą  się  w p ro s t  do  O ranu  ale  do  A lg ieru , z k ą d  
załoga  do tychczasow a  ru sz y  ku  g ran .cy  m aro k ań s . .  
D z ien n ik  E poka  zapewnia,  ie  Anglja  p o .ed u a ła  s . f  mŹ 
» Stanami Z jed n :  o sp raw ę  Oregon. —  P oleg ły  u -

b Hertie b y ł  dalekim krew nym Marszałka Her• 
?-°WXcia N e isza le l  i W agram u. Poległy P u łk ow n ik
tje  A c ,a /  i8 3 9  b y ł  Kapitanem załogi paryzkiej,
M ontan ja  , ■ ^  u ,mierzenia rokoszu; za co
1 przyczyn. J , ie ofiaIował „ u  order ,  lecz Mon-

Ł° P d z ie k o w a ł ,  mówiąc: ..Gdybym Krzyż hono-
łanj słuM *a «'oiennyi bJłbym 8zc*?*i,wJmrowy zas* 9 ,  p r zy i ą ł ;  lecz w tym razie wy-
’ > Cł i m  ty lko moią powinność, iak ią w każdym ra- pe łn i łem  y „  _  w  ^  Francjł te raz,ueJSzy

Z ' b i ó r > w S in ica ch  okazał się niepomyślnym; przew.du- 
i Aieirvp mo&e wino zdrofteie.

’* Ze L u to w a . -  Dnia l i g o  b. m. po południu odbyło  
-zaine co rok  posiedzenie uroczyste w Z a k ła -  

j ? Z" Sauko*yrn  imienia Ossolińskich. Jest to ledna 
i „czystości, która Jakkolwiek powabniejszym 

* “ L  celom, nad zw ykłe  powody codziennej cic-

łuchaczów. Z niemałą dowiedzieliśmy się pociechą, 
£  doprowadzonej iuż do końca budowy gma-
chu bibljotecznego, wzbogaciła się sama b.bljoteka o 
p,-zeszłego ro ku  nabytkiem  tysiąca k ilkuset ksiąg, bąć

z darów, bąć z kupna. Po zdaniu sprawy, Zastępca 
nieobecnego na tercz Kuratora ,  W jP a n  G w albert  P a .  
wlikowski, m ia ł przemowę godną tego zgromadzenia 
i tej uroczystości. Na zakończenie mieliśmy nareszcie 
uczoną rozprawę W JPana Jana Nepomucena Deszkie- 
w icia , k tórej przedmiot dobrze schwytany, wszystkich 
obecnych niepomału zaiął. R ozbiera ł on bowiem sto­
sunki, różnice i powinowactwo ięzyka naszego z iune- 
mi sławiańskiemi narzeczami ( m otelam i, iak ie nazy­
w a), mianowicie zaś z rossyjskiin i czeskim, z całą 
gruntownością znanych nam iuż iego wiadomości gra- 
matykalnych.

H iszpanja. —  W  zeszłym miesiącu w B iska i w ie- 
dnein z miasteczek przez pożar z niewiadomej p rzyczy­
ny w ynikły , sp łon ę ła  prawie połowa domów; w iednyui 
z nich leżała K obie ta , która przed godziną porodziła  
Synka; W trwodze zapomniano o niej; nazaiutrz w pogo­
rzelisku znaleziono iej i iej dziecka kości. —  W llisz* 
panji południowej coraz bardziej daie się uczuwać nie­
dostatek zboża, a w niektórych miejscach między wie­
śniakami lękaią się głodu. —  W  całej ffiszp a n ji  u ro ­
czyście tej iesieni obchodzono dzień S. F r a n c i s z k a  
Serafickiego.

W łochy . —  Do Palermo przysłano instrukcję  wzglę­
dem e ty k ie ty ,  iaka ma być zachowaną przy wylądo- 
dowaniu N. CESARZOM  EJ Rossyjskiej.

H ozm ailcści. Pierwszy raz w roku 1554 zaczęto
publicznie kawg sprzedawać w kawiarniach S ta m b u łu , 
ale Mufty dowiedziawszy się,iż T urcy  chętniej do kaw ia r­
ni iak do meczetów uczęszczaią, kaza ł  ie pozamykać; 
ponieważ iednak Lud za wiele się iuż do tego uapoiu 
przyzwyczaił ,  Sułtan pozwolił go sprzedawać, ale u trzy­
mujący kawiarnie musieli znaczny podatek rządowi o- 
płacać. T urczynk i miały dawniej prawo iść do rozwo­
du leżeli im mężowie dostatecznej ilości kawy nie do­
starczali. W  Londynie  r .  1652, a w M a rsylji r .  1671 
pierwszą założono kawiarnię. W  W ied n iu  najpierw- 
szą kawiarnię za łoży ł  Pd .ik  K ulczyck i w roku  1698. 
Po odpędzeniu T urków  od oblężenia W iedn ia ,  Kól- 
czycki zdobył znaczną ilość kawy w tureckim  obozie, 
i korzystać z niej w ten sposób postanowił.  U nas 
w Warszawie ieden z dworzan A u g u sta  Lfgoy pierwszą 
otworzył Kawiarnię w r. 1724. Jużeśmy donosili, że 
ta Kawiarnia była  za Żelazną Bramą, w podle tego miej­
sca na żabie j ulicy, gdzie i teraz kawiarnia istnieie.  __
Podróżny opowiadał,  że zwiedził wszystkie 4 ry  części 
światu; a między osobliwościami uw ażał ied n ę ,  o któ­
rej żaden nie wspomniał Pisarz. R y ła lo k a p ’usta, ale 
tak ogrom na, że pod każdym liściem 50 ludzi zbroj­
nych mogło bezpiecznie odbywać obroty wojskowe, nie 
sięgaiąc icdcu drugiego. S łysząc  to iak iś ,  nie chcia ł 
zbiiać mu tak bezczelnego kłamstwa^ lecz rz e k ł
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k r w i ą ,  i.e ia tak 5, e p o d r ó ż o w a ł e m  wie le .  B g óą c  w J a -  
p o n j i ,  wi dz ia łem 3 0 0 , 0 0 0  r o b o t n i k ó w ,  k t ó r z y  pracowal i  
nad i e d n y m  k o t ł e m ,  a 1 5 0  ludzi  do samego  p o l e r o w a ­
nia w e w n ą t r z  u ż y ty c h  b y ł o .  n [ )o  czegóż  to s ł u ż y ł o  
t ak  o g r o m n e  naczynie) ) ,  r z e c ze  p o dr ó ż n y .  « Z a p e w n e » ,  
o dp ow i e d z i a ł  os ta tn i ;  do gotowania  lej  k a pu s t y ,  o k t ó ­
re j  Pan n a m  mówiłeś' . )) —  W  P a r y ż u  gdy  VWxIarze  
mie l i  swoie  s k l e p y  na  mos'cie sobie w y z n a c z o n y m ,  W ie­
śn ia k  p r z e c h od zą cy  widząc  s k l e p y  p r ó ż n e ,  s p y t a ł  się 
c z ł o w i e k a ,  k t ó r e g o  w i e d n y m  z t ych  s k l e p ó w  z ob a­
c zy ł ;  Mos pani e ,  co p r zeda iesz?  o dp o w i e d z i a ł  W e x l a r z ,  
wOśle g ł o w y  p r z e d a i ę . ”  ))Dla B o g a ! rzec ze  wieśniak,  
mus i sz  Pa n  mieć  na nie wi elk i  p o k u p ,  bo  t y lk o  
P a n u  i edna  zos t a ł a . ”

P R Z Y J E C H A L I  do w a r s z a w y .
Bogusławski 307,: Oby: z Grodna; Biliński Sepom: Hr: zP o -  

znania; Emie JuljanKiip: z Lipska; Frezard Roz: i Elzbi Guwer: 
z Francji; Jachymski Woje: Oby: z Krakowa; Smoczyński Ing: 
Kup:, i Stumer Jan Kup: z Lipska. (G. P.)

U  O W IE S  S E M I A .
Komisarz Policji  Administ: Cyrk: 7 i 8 Si. Warszawy. Za­

wiadamia Publiczność, iż w dniu 9 (21) Października r. b., 
we W torek , o godz: 10 z rana, pod Nr 959 przy ulicy Gnoj­
nej, sprzedane będą przez, publiczną licytację Ruchomości,  
iako to : Krzesła, Kanapy, Komody, Lustra i t. p., do pozo- 
stałości po niegdy Abrahamie Sarnakier, należące

S tę p k o w s k i .
G U W ER N A N TK A  ięzyka niemieckiego, upoważniona od 

Rządu, która dobrze tłumaczy z ięzyka niemieckiego na pol­
ski, z polskiego ua niemiecki, także dopomaga wypracowa-  
niom niemieckim, życzy  sobie przyiąć obowiązek na Peusji, 
w domu prywatnym, lub na Prowincji. W domu prywatnym  
obowiązuie się udzielać pierwsze początki ięzyka polskiego  
i francuzkiego. Bliższa wiadomość pod Nr 1869, u Rządcy 
domu przy ulicy Owczej.

Dwie K LACZE kareclane auglezowane, mło­
de, zdrowe, maści skarogniadej, są do sprzeda­
nia w Hotelu Gerlacha na Krak:-Przedmieściu 
pod Nr 414. Można ie widzieć codziennie w 

stajni tegoż domu, którą Szwajcar wskaże.

— Niżej podpisany przypominaiąc się łaskawym w z g lęd o m ^
Szano: Publiczności,  ma zaszczyt donieść, i i  oprócz Far »  

7-bowauia, które się w iego Fabryce uskutecznia na r o ż n e j  
•  kolory wszelkich Malerji iedwabnycli, pół-iedwabnycl i, m  
^?Krepy, Gazy, i t. p.; przyjmuje także do Prania S£ALE,ąj,  
^ C H U S T K I  tureckie, Szaliki męzkie,Pantalony K aźm irko-# '  
| s e  i Kortowe zimowe i letnie , i t. p przedmioty, zarę- 
T^czaiąc za dobroć i akuratność co do# czasu na który S z a n o i^  
ąi Osoby życzyć sobie będą.—  Fran: S w i d e r s k i ,  zamieszkały , 
* w  pałacu Tarnowskich przy ulicy Krako:-Przedin: N° 388 •

Objąwszy DOM ZAJEZDNY czy l i  A U S T E R IĄ  Miejską 
w mieście Grójcu przy wjeździe od Warszawy położonej, mam 
honor polecić się J W W . i W W .  Pan om podróżującym iak 
najrychlejszą usługą; oraz wszelkiemi TRU NKAM I i J E D Z E ­
NIEM, którego vv każdym czasie dostać można po cenach u- 
miarkowanych. —  JJ. M.

Pod Nr 1249 przy ulicy N ow y świat, obok sta­
rej Poczty ,  w domu W . Draca, nadszedł świeży  
transport W i NOGKON.Astrachańskich, które sprze-  

fyĄH daią się na baryłki trzymaiące pud po Rsr: 10, 
i na filuty po z ł .  2 za funt.

#3 Jest do sprzedania za pomierną cenę, duża pako-
wnai na 4ry osoby, BRYCZKA (Furgon).  W ia 

- doiność powziąść można u Szwajcara w Hotelu 
Gerlacha, na Krako:-Przedmieściu.

PANTALJON mahoniowy nowy, na nowy spo­
sób zrobiony, na przeszło pół 7ej oktawy, iest 
do sprzedania przy ulicy Nowy-świat pod Nr 
1295, w podwórzu, w oficynie po lewej stro­

nie, w trzeciej sieni na dole.
Ęd3łJfQ>tr3i.r&'«irS»,i3')1.rr3TiiBłi@ ii3'łi3=ąiy  
ah Do Budowy Zjazdu od Zamku do W is ły ,  potrzebaSjjj 
U iest  F I I R I A I E K  za p o w ię k s z o n ą  c f n ę , f  
jji&iak obecnie się płaci; maiący chęć zarobkowania, zgło-  
[Fsić się raczą niebawnie na miejsce budowy.

xvB i  V-Hi fj
K41ĄŻKA Legitymacyjna Marjanny Zielińskiej  zagubioną 

została w tych dniach; Znalazca raczy oddać do Cyrkułu Igo.
Miesiące Październinik i Kwiecień, są najlepsze 

**kładania W IN NIC, które w naszym kraiu do- 
k brze pielęgnowane, iak najlepiej udawać się mogą; 

w Szw arocin ie, milę od Sochaczewa ku Ł o w ic z o ­
w i,  dwie wiorsty od szossy, dokąd przy Oberży na 6tej 
wiorście zjeżdża s i ę ,  dostanie FLANC dobrze zakorze­
nionych, najlepszych gatunków W ina, nadewszystko w cze­
snych, bo w połowie Września każdego roku dojrzewających,  
po z łotych  dziesięć kopa.

W  tych dniach udaie się w podróż BERLIN-  
K Ą do miasta Zawichostu, Szyper Andrzej Banse; 
uwiadamiając o tern Szan: Publiczność, uprasza 
najuprzejmiej wszystkich FP, Interesentów, któ- 

rzyby mieli do wysłania iaki ładunek do'miast:  Puławy,  
Kazimierza,  Józefowa, Rackowa i Zawichostu ,  aby mu ta­
kowy do spławu powierzyć raczy li. Berlinka iego stoi przy 
brzegu Taras zwanym.

KANTOR STRĘCZEN
(yu w ern o n tek  i G uw ernerów  p i 'z y  u licy  Leszno N?'o 736,

d ru g i dom od ulicy  liy m a rs :  na lewo, na  dole od fro n tu .
Są do umieszczenia Guwernantki Polk i,  dobre początki mu­

zyki posiadaiące, również inne wydoskonalone w tym talencie. 
Nauczycielki Niemki i Francuzki od Rządu upoważnione.—  Gu­
wernerowie Polacy,  Niemcy i Francuzi.—  Profesorowie i Kor- 
repetytorowie,  życzą sobie dawać lekcje prywatae,  niemniej 
Melrowie muzyki, tańca, śpiewu i r y sun k ów .—  Francuzki 
chodzić na godziny konwersacji. J .Foland.

Z  K c tn lo ru  I n fo n n a c :  i  K o m  m iso  we go  K r  4 1 0 .
DOBRA w Pow: Sieradzkim przeszło 245 w łó k ,  w czym 

ł$3 lasu obszerne, z 4ch Folwarków i 5 W si  zarobnych skła­
dance się , w gruntach powiększę] części lej  klassy, na któ­
rych ciąży dług Towarz: Kredyt: 140 ,000 , i pry watny 90,€00  
z ł . ,  są do sprzedania z korzyścią dla Nabywcy; iakoteź w ie ­
le innych Dóbr w różnych okolicach. Wiadomość w po­
wyższym Kantorze.

Dziś rano ciepła stopni 2. Wczoraj w południe 5.
T E A T R  ROZMAI:. Jutro, na żądanie, Smy raz Z e m s ta z a  

m u r . —  W  Wielkim Teatrze nie będzie widow iska.


